
Nr. 334 (6405) WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 28 PAŹDZIERNIKA 1933 r. ROK XL

NI ECH Ż Y J E  R Z Ą D  
r o b o t n i c z y
i WŁOŚCIAŃSKI 

REDAKCJA do 3-«j po południ*.
Za rwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. W

ADMINISTRACJA
KASA eaynna od 13 do 2-*)- 

OsłitR pocztowa atozaoM  lyczaNen.

W OBOTS1
CEfiTRAinY’ | > D ' Q  

ORGAN

N I E C H  Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !
W y d a w c a  i R a d a  N a c z e ln a  P .  P .  S .

WARSZAWA. UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — t l i .  5.06-?e 
DYREKCJA -  2.20*12 
ADMINISTRACJA — 5.1S-M 
DRUKARNIA -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175

C en a  n u m e r u  20 groszy
■—  —  W arunk i p r e n u m e r a ły i w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5 .40 , bez odnoszenia zł. 4.70 na prowincji miesięcznie zł. 5 .43 , zagran e j zł: 8 .— Za zmianę adresu 58 §r.
C en y  o g ło s z e i i i  Za wiersz wysokołtl 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30 ,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowanie prary bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszcii tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za tre ff  ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

Wojna w Abisynii
Sytuacja na froncie

W edług inform acyj, n a d e s ła 
nych w  n iedzie lę  rano  i popo łu 
dniu, sy tuacja  n a  froncie w łosko- 
abisyńskim  p rzed staw ia  s  ę n a s tę 
pująco:

Ź ródła francusk ie sygnalizują z 
A ddis-A beby, że w ładze abisyń- 
sk ie  oczekują w znow ienia ofenzy- 
wy w łoskiej w  pon iedzia łek , 28 
b. m., t. j. w  13-tą rocznicę m ar
szu faszystów  n a  Rzym. R as 
Seyuim, nacze lny  w ódz oddziałów  
abisyńskich  n a  froncie północnym  
zaw iadom ił negusa, że w ojska 
w łosk ie p rzegrupow ują  się w zdłuż 
Iinjii A ksum  -  A d ig ra t - A dua. R u 
chy w ojsk w łoskich  zda ją  się za 
pow iadać ry ch łe  n a ta rc ie . Ras 
K assa. dow ódca s traży  przedn iej 
p raw eg o  sk rzyd ła  w ojsk  abisyń- 
skich n a  pó łnocy  poszukuje stycz
ności z nieprzyjacielem . P rzew i
duje się, że głów na b itw a rozegra 
się  w  pobliżu  M akalle.

N a froncie południow ym  do 
w ództw o  oddziałów  abisyńskich 
przygotow uje się do s taw ien ia  o- 
po ru  w ojskom  w łoskim . D ow ódca 
fron tu  G orahai zaw iadom ił ab i
syński sz tab  generalny , że łada 
dzień oczekuje a tak u  w łoskiego. 
W edług doniesień francuskich r a 

diostacja w  G orahai zam ilkł.' od 24 
godzin. W  ko łach  abisyńskich 
przypuszczają, iż sam oloty w ło- 
kie zn iszczy ły  stację. Radjoista- 

cja w  G orahai była, jakgdyby cen
tra lą  m eldunkow ą z frontu  po łu 
dniow ego dlia A ddis-A beby. Za
znaczyć należy, że G orahai jest 
w ażnym  punk tem  strategicznym , 
do k tó rego  obie w alczące strony  
przyw iązują w ielką wagę.

WOBEC WŁOSKIEGO PROJEK
TU PODZIAŁU ABISYNJI.

Rzą|d ab isyński ogłosił ośw iad
czenie, t e  n ie  o trzym ał żadnej o- 
ficjalnej w iadom ości o  pro jekcie 
w łoskim  podziału  Abisynii. Rząd 
wie, że  ta k i p ro jek t istnieje, na 
po d staw ie  inform acyj p rasy  za 
granicznej —  nie może w ięc p ro 
jek tu  tak iego  w ziąć pod  rozw agą. 
Z resztą n aw e t oficjalna w iado
mość o zam iarach  w łoskich co do 
podziału  A bisynji, n ie  m oże zm ie
nić stanow iska rządu  w  A d d s -  
A bebie w  obecnych okoliczno
ściach. D um a naro d o w a A bisyń- 
czyków  je s t podrażn iona. A gresja 
W łoch zo s ta ła  uznana  publicznie 
przez  Ligę N arodów , k tó rą  A bisy- 
n ja  u w aża  za  sw ego obrońcę.

Stany Zjednoczone wobec wojny
O dpow iedź S tanów  Z jednoczo

nych n a  pism o Ligi N arodów  w 
spraw ie sto sow an ia  sankcyj, głosi 
m. in. co następu je : „R ząd i naród  
am erykański są głęboko p rzy w ią
zane do zasad y  poszanow ania  trak  
ta tó w  i p rzekonane są, że w sze l
kie rozbieżności pog lądów  pom ię
dzy członkam i rodziny narodów  
w inny być za ła tw iane m etodam i 
pokojow em i. W obec sy tuacji obec
nej R ząd S tanów  Z jednoczonych 
uczynił w szelkie m ożliw e w ysiłki, 
aby pom óc w  zachow aniu  pokoju. 
S tany  Z jednoczone w ydały  już n a 
stępu jące za rządzen ia : 1) og łoszo
no odezw ę P rezyden ta  R oosevelta, 
w prow adza jące  em bargo  na broń

i am unicję, 2) ogłoszono ustaw ę o 
nielegalności tran sp o rtu  m aterja łu  
w ojennego s ta tkam i am erykańsk ie
mu, 3) ogłoszono d ru g ą  odezw ę 
Prezydenta, p rzes trzeg a jącą  oby
w ateli am erykańsk ich  p rzed  nie 
bezpieczeństw em  p odróżow an ia  na 
parow cach  k rajów , prow adzących  
w ojnę i 4) ogłoszono ośw iadczenie 
P rezydenta, up rzedzające  o b y w ate 
li am erykańskich , u trzym ujących 
stosunki handlow e z narodam i, 
prow adzącem i w ojnę, że czynią to 
na w łasne ryzyko. R ząd S tanów  
Zjednoczonych siedzi z sym patją  
w ysiłki innych narodów  na rzecz 
zachow ania pokoju  i uniknięcia 
wojny.

Wywiad z Hitlerem
Paryski „Lordre“ zam ieszcza  

rozm owę z przed kilku dni kancle
rza Hitlera z dziennikarzem fran
cuskim de Brinon. Kanclerz ośw iad  
czyi co następuje: „Dla polityki 
francuskiej w konflikcie w łosko- 
abisyńskim mamy tylko podziw. 
Poniew aż Niemcy w  zatargu tym  
nie biorą żadnego udziału, to staną

Ofenzywa włoska rozpoczęta?
W szystkie ź ró d ła  inform acyjne 

s tw ierdzają  w zm ożoną aktyw ność 
w ojsk w łoskich  na froncie p ó łn o c
nym, k tó ra  zda je się być zapo 
w iedzią akcji zakrojonej n a  sz e ro 
ką  skalę. Ź ródła angielskie s tw ie r
dzają, że o sta tn ie  ru ch y  w ojsk 
w łosk ich  są tuż w łaściw ie ro zp o 
częciem  w ielk iej ofensyw y n.a 
froncie pó łnocnym  w  k ie ru n k u  na 
M akalle, k tó re  jest bezpośrednim  
celem  obecnego  a taku .

W  zw iązku z tem i posun ięcia
mi w ładze ab isyńsk ie zaprzeczają  
pogłoskom , jakoby  oddziały  w ło
skie podchodziły  już pod  M akalle. 
W  A ddis-A beb ie  ogłoseono u rzę
dowo, że w edług o sta tn ich  w ia
dom ości p rzedn ie  s traż e  W łochów  
znajdują się dopiero  80 kim. na 
pó łnoc od M akalle.

W edług  inform acyj k o resp o n 
den tów  angielskich, n a  p rzędz  e 
armiji w łoskiej, m aszerującej na 
M akalle, idą tubylcy, k tó rzy  p rz e 
szli n a  s tro n ę  w łoską i nam aw ia
ją po  d rodze lu d n o ś ć  abisynską do 
u leg łości w obec W łochów . Za tu 
bylcam i p o stęp u ją  w łosk ie  w ojsk -, 
ko lo row e pod  dow ództw em  g er. 
V iroli, n a  końcu zaś m aszerują 
kolum ny czarnych  koszu l pod do
w ództw em  gen D iam anłi.

W edług inform acyj angielskich, 
°ddzia ły  ab isyńsk ie usiłow ały  do
konać dyw ersji n a  ty łach  w ojsk 
w łoskich, p rzep raw ia jąc  się  przez 
rze k ę  S etit, ale zo s ta ły  odparte .

Sam oloty  w łosk ie  rozw ijają w 
osta tn ich  dniach w ielką  ak tyw 
ność n a  całym  froncie, bom bardu
jąc  obozy i zg rupow an ia  w ojsk 
ab isyńskich. L o ty  rozpoznaw cze 
sięgają do S a sa b tn eh , gdzie z rz u 
cono bom by n a  n iep rzy jac ie la .

N a froncie południow ym  nie z a 
notow ano żadnych operacyj. Źró
d ła  nag ielsk ie p o tw ie rd za ją  w ia 
dom ości francusk ie , iż iada chw i
la należy  oczekiw ać a tak u  na 
G orahai, w ażny  pod w zględem  
$lra*»łfKwnyni w ęzeł dróg k a ra -

1 w anow ych, i że rad jostac ja  w G o - 1  froncie, zo s ta ła  unieruchom iona 
rahai, k tó ra  dw a razy  dziennie n a -  p raw dopodobn ie p rzez  bom bardo- 
daw ała  m eldunki o sytuacji na Iw an ie  sam olotów  w łoskich. (PATII

Negus zwołał Rade koronną
Pod p rzew odnictw em  Negusa 

odbyło  się w czoraj posi? lżenia 
ra d y  koronnej, celem  n aradzen ia  
się  nad  n iebezp ieczeństw em  ofen
syw y w łoskiej, k tó ra  rozp-.cząć 
się  ma w  pon iedzia łek . R adę ko  
ronną zapoznano  z osta tn iem i 
m eldunkam i z  frontu północnej* i 
i południow ego, skąd  dow ódcy abi

syńscy sygnalizują p rze g ru p o w a
n ia  w ojsk  w łoskich, zapow iadają 
ce lada dzień podjęcie n a ta rc ia  
D edzasm acz N asibu, guoerna to i 
H arra ru , w yjechał do Dz.dzigl, 
skąd  k ie row ać będzie o p ^ a c ja m  
lew ego sk rzyd ła  w  O gadenie Ras 
D esta  obejm uje dow ództw o p ra 
wego skrzydła.

Komunikat włosKi
„P opolo  di R om a“ , om aw iając  w 

korespondencji z A sm ary fak t p o d 
jęcia  akcji w  kierunku południo
w ym  przez w łoski korpus tubylczy, 
inform uje, że przednie straże  w łos
kie, k tóre zeszły z E d ag a  H am us, 
do ta rły  już do M eghella i zbliżyły 
się do D ebra-S ion . Rów nocześnie 
idące z Aksum p atro le  w łoskie p o 
sunęły się daleko na drodze, w io 
dącej przez T ek la  A im anot do s to 
licy w schodniego  T igre.

W obec  tak  pow ażnego  posunię
cia nap rzó d  obu skrzydeł, naczelne 
dow ództw o  przedsięw zięło o p era

cję w środkow ej strefie frontu, któ 
rej centrum  stanow i Entiscio. W  
pierw szym  dniu operacy j o siągn ię
to  dolinę rzeki F a ra s  M ai, dopły- 
mu Mai Ueri, k tó ra  skolei w p ad a  
do rzeki T akaze.

„M essagero" przew iduje, że Ras 
K assa i R as Sejum staw iać  będą 
zapew ne opó r nie w  gó rach  Hau- 
sien, lecz dopiero pod Alagi. Jest 
to  m asyw  górski, dochodzący  do 
3.431 m etrów , położony na północ 
od  m iasta  Q uoram  i jez io ra  A scian- 
gi.

się one w  odpowiedniej chwili arbi
trem. Nie zgodzim y się na przerwa
nie wszelkich stosunków handlo
wych z krajami, prowadzącemi 
wojnę, lecz, aby w ykazać naszą  
m iłość pokoju, nie będziemy do
starczali żadnej broni walczącym .

P rzechodząc do om ów ienia s ta 
now iska Rzeszy, kanclerz  H itler 
■oświadczył, co następu je : „Prag
niem y pokoju. Nie jesteśm y w  sta
nie prowadzić wojny. Potrzebuje
m y pokoju. Istnieje tylko jedno 
państwo na św iecie, które może 
pragnąć wojny, gdyż tylko to je 
dno państwo m ogłoby skorzystać 
na wojnie. Jest niem Związek S o
wiecki.

P rzy  rozm ow ie tej byli obecni 
ty lko  von R ib b en tro p  i oficjalny 
tłum acz W ilhelm strasse— Sch m i d *.

(PAT)

Afera Straussa w Hiszpanii
A fera S trau ssa  p raw dopodobn ie  

w yw oła przesilenie rządow e, gdyż 
u jaw nienie przez specja lną kom i
sję nazw isk  skom prom itow anych  
v/ tej aferze osobistości, pociągnie 
za  sobą zapew ne ustąp ien ie kilku 
członków  Rządu. P artje  lew icow e 
ko rzysta ją  z tej okazji, ab y  z a a ta 
kow ać blok rządow y  i dom agać się 
za rządzen ia  now ych w yborów . 
C złonkow ie w iększości rządow ej, 
dom agając  się w yśw ietlen ia sp ra 

w y, zapew nia ją , iż afe ra  S trau ssa  
je st m anew rem  lew icy, k tó ra  p ra 
gnie do rw ać  się do w ładzy. W ięk 
szość radykałów ' żąd a  ustąp ien ia  
z gab inetu  trzech  m inistrów  rad y 
kalnych i zastąp ien ia  ich przez in
nych członków  partji. P rzedew szy- 
stkiem  m ów i się o ustąp ien iu  min. 
Lerroux, którem u za rzu ca ją  u trzy 
m yw anie stosunków  z osob isto ścią  
mi, skom prom itow anem i w  aferze.

Echa rozmów premjera Lavala
P ra sa  p a ry sk a  nie przynosi ż a 

dnych now ych inform acyj na tem at 
osta tn ich  rozm ów  p rem jera L avala 
z am basado ram i W . B ry tan ji i 
W łoch. D zienniki o g ran icza ją  się 
tylko do podkreślen ia  trudności, 
na jak ie n a tra fia  w yrów nan ie  sprze 
czności m iędzy punktam i w idzenia 
W . B ry tan ji i W łoch.

„E xcelsior" przew iduje, że w 
p ierw szych  dniach lis to p ad a  kon
flikt w łosko  -  ab isyński będzie

spow rotem  rozw ażany  w Genewie. 
M ożliw e jest, że kom itet pięciu zo
stan ie  obarczony  m isją  ponow nego 
zb a d an ia  m ożliw ości po jednaw cze
go za ła tw ien ia  sp raw y  w ram ach  
Ligi N arodów . M ożliw e je s t rów 
nież, że kom itet uzna za s tosow ne 
p rzep row adzen ie  dodatkow ych  do 
chodzeń na tem at pew nych now ych 
fak tów , w ysuniętych  b ąd ź  to  przez 
W łochy, b ad ź  przez A bisynje. 
(PAT.).

Konferencja morska
Rząd bry tyjski o trzym ał z P a ry 

ża  zapew nienie, że R ząd francuski 
go tów  je st uczestn iczyć w  konfe
rencji m orskiej, ja k ą  W ielka B ry- 
ta n ja  p roponuje rozpocząć w  dniu 
2-go grudnia. Ze stro n y  Francji

zw raca ją  jednak  uw agę na to, że 
pom yślny w ynik  tak iej konferencji 
będzie bardzo  trudny , o ile konflikt 
ab isyńsk i nie zostan ie  do tego  cza
su zlikw idow any.

Kongres radykałów
N a osta tn iem  posiedzeniu K on

gresu  p artji radykalnej za ap ro b o 
w ano te k s t dek larac ji partji, z a 
w iera jącej g łów ne w ytyczne akcji 
radykałów  na najb liższy  okres. D e
k la rac ja  podkreśla  p rzyw iązan ie

Zarazi »  fifeiji zawleczona przez I ł o i w
Epidem ja, k tó ra  w ybuch ła w 

m ieście K okkinie, za tacza  coraz 
szersze  kręgi. D otychczas zap ad ło  
na  n ią  p rzesz ło  50.000 osób. C e
lem  ok reślen ia  ch a ra k te ru  ep ide- 
irjji, k tó ra  m a cechy gorączki tro 
p ikalnej odbyło  się  zeb ran ie  cz te r
dziestu  lekarzy . E pidem ja m iała 
zostać  zaw leczona p rzez  s ta tk i

g reck ie, k tó re  p rzew ożą  rannych  
żo łn ierzy  w łosk ich  z p lacu  boju 
n a  w yspy  D odekanezu , gdzie zo
s ta ły  u tw orzone szp ita le , celem  
niedopuszczenia p rzen iesien ia  cho
ró b  trop ika lnych  do W łoch. Po
n iew aż jed n ak  w ielu  m arvnarzv  
pochodzi z K ckkinji, s ta li się  oni 
rozisadnikam i zarazy .

p artji radykalnej do idei obrony  
pań stw a, do pokoju  i do daw nych 
przy jaźn i. P rzy jaźń  W łoch je st 
w praw dzie  d ro g a  dla Francji, ale 
nie m ożna jednak  zapom inać o 
tern, iż A nglja p ie rw sza  p rzyby ła  
F rancji na pom oc w  czasie w iel
kiej w ojny.

Pierwszy śnieg
N a całych K aszubach, nie w y łą

czając  i części południow ej p o w ia
tu  M orskiego, spad ł niezw ykle o b 
ficie śnieg, będący  niejako zw ias
tunem  w czesnej i m oże ostrej zi
my. Śnieg po kilku godzinach  sto p 
niał, po ulewie, ja k a  p rzeszła  n ad  
K aszubam i.

Sympatje arabów dla Abisynji
Em ir T ran sjo rd an ji, A bdullah, w 

rozm ow ie z korespondentem  N ie
m ieckiego B iura Inform acyjnego w 
Jerozolim ie ośw iadczył, że T rans- 
jo rd an ja  z życzliw ością p a trzy  na 
opór, k tó ry  s ta w ia  A bisynja p rze
ciw obcem u najazdow i. Sym patje 
A rabów  d la chrześcijańsk iej A bi
synji trw a ją  od czasów  M ahom eta. 
G dy p rześladow ano  w yznaw ców  
Islam u, w ielu M ahom etan znalazło 
przy tu łek  gościnny w  Abisynji. 
M ahom et rozkazał w ów czas, aby 
to stanow isko  A bisyńczyków  pozo
stało w e w dzięcznej pam ięci A ra
bów  i ab y  n igdy nie czynić Abi

synji krzyw dy. Z w ycięstw o W łoch 
w  A bisynji s tw arza ło b y  n ie ' 
p ieczeństw o dla m uzułm ańskiego 
Jem enu. A rabow ie są radzi, że po 
ich stron ie  w  tym za ta rg u  stoi 
Anglja. (PAT).

Wybuch w kopalni
W  kopalni w ęg la i m iedzi pod 

Fukuoka w  Japon ji nas tąp ił w y
buch gazu, skutkiem  czego 17 gó r
ników  zostało  zab itych , a  167 za 
sypanych. P anu je  obaw a , czy uda 
się ich w ydobyć żywymi.

Przeciw wojnie
Potężna dem onstracja  młodzieży robotniczej i chłopskiej 
w W arszawie

W  dniu w czorajszym  m łodz eż 
W arszaw y p rzeży ła  w ielk ie  chw i
le. O dczyt zbiorow y n. t. „A bi
synia w  ogniu w ałk i" , zorganizo
w any p rzez W arsz. Org. M łodz.
T. U. R. w  sali A teneum  zam ie
n ił się w  po tężn ą  dem onstrację  
soridarności rob ornicz o -ch łopsk ie j.

P rzy  w ypełn ionej po brzegi sa 
li w iec zag aił tow . M itzner, d a 
jąc k ró tk i obraiz sytuacji, w  jakiej 
się dziś zna laz ł św ia t w  zw iązku 
z w ojną w łosko  -  ab isyńską. N a
stęp n ie  prof. G um plow icz o d m a
low ał zgrom adzonym  bardzo  do
k ła d n ie  s to su n k ’ społeczno - po 
lityczne w  A bisynji, c h a ra k te r  t e 
go kraju , jego po łożen ie  geogra
ficzne i  dążenia cyw ilizacyjna.

Tow. C zapińsk i w  obszernem  
przem ów ieniu  p rzed staw ił sku tk i, 
jak ie  pociągnąć może za sobą a- 
w an tu ra  M usscliniego, k tó ra  spo 
w odow ać m oże w ybuch wojny

św iatow ej. W  tw orzących  się 
dw óch pu n k tach  —  p ań s tw  w ro
gich pokojow i i w rogich wojnie 
P o lska  stanąć musi po  strom e 
tych, k tó rzy  w alczą  o u trzym anie 
pokoju.

Tow. Lucjan B lit zw rócił u w a
gę na konieczność p row adzenia 
sam odzielnej akcji antyw ojennej 
p rzez  p ro le ta ria t. Tow . L askow 
ski w skazuje n a  to , iż ty lko  jedno 
lity  p ro le ta r ia t będzie m ógł o- 
p rzeć  się nadciągającej burzy w o
jennej.

W  czasie jednego z przem ów ień 
w chodzi n a  salę delegacja Zjazdu 

W ici". Z grom adzenia pow sta ją  z 
m iejsc i bu rzą  ok lasków  w ita ją  
m łodzież ch łopską. W śród  n ieu 
stannych  owacyj p rzew odniczący  
tow. M itzner w ita  przybyłych , 
podkreśla jąc, iż chw ila obecna 

p o tk an ia  sił m łodych wsi i m ia
s ta  nazw ać m ożna chw ilą h is to ry 

czną. W  im ieniu delegacji p rz e 
m aw iają ob. cb . Lutyk i Śmiarow- 
cka. D ek laru ją  oni, iż ko n iecz
ność w spólnej w ałk i ch łopów  i ro 
bo tn ików  dojrzała już c ałkoWrcie 
w  szeregach  Chłopskich. Ob, Lu
tyk kończy  sw e p rzem ów ienie o- 
krzyk iem  n a  cześć rządu  ro b o tn i
czo -  chłopskiego.

Tow. Cohn, przem aw ia jąc w  
im ieniu K om ite tu  C en tra lnego  Org. 
M łodz. T , U. R., opisuje Z jazd 
„W ici", z  k tó reg o  w łaśn ie p rzy 
byw a i stw ie  dza, że z  rów nym  
zapałem  delegaci m łodych ch ło
pów  w ita li słow a o w spó łp racy  
ch łopsko  - robotn iczej, jak  i zg ro 
m adzenie w  A teneum .

Zgrom adzenie zam k n ą ł tow . 
Mitzner, stw ierdzając , iż m łodzież 
ro b o tn icza  i m łodzież ch ło p sk a  
gotow e są do w spólnej w alki o 
Polskę robo tn ików  i chłopów .
(O Kongresie „W ici" na str. 2-ej).
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Brzydkie chwyty Kongres Zwigzku Młodzieży Wiejskiej R.P. „Wici“
Rozumiemy dobrze, że kle- 

rykalne pisemko „Mały (bar
dzo mały, pod każdym w zglę
dem) Dziennik", czując potrze
bę odpowiedzi na nasz artykuł 
„Kler a wojna", usiłuje zastąpić 
pokojowemi oświadczeniami 
papieża kwestję zasadniczą —  
moralnej postawy kleru wobec 
wojny. Widzi jednak, że to nie 
wystarcza, poszukuje jakiegoś 
sposobu osłabienia naszej po
zycji i w obec tego bezpodstaw
nie przypisuje mu hasło —  
„niech żyje komunizm!"

Rozumiemy także, iż „Polska 
Zbrojna", w  dobie kruszenia się 
„sanacji", także potrzebuje ja
kiegoś „sposobu" na prasę so
cjalistyczną. U łatwia sobie zna
komicie zadanie, oskarżając 
nas, iż staliśmy się „awangardą 
komunizmu" (!). A  ponieważ, 
powiada, komunizm zaangażo
wany jest w  służbie obcych nam 
interesów", więc... i t. d.

Rozumiemy —  powtarzamy —  
szczerą chęć obu pism osłabie
nia coraz bardziej wzmacniają
cej się politycznej pozycji „pra
sy socjalistycznej i partji, któ
rej poglądy reprezentujemy. Ale 
to  nie racja, by stosować brzyd
kie chwyty, świadomie przekrę
cając stanowisko naszego pi
sma.

W artykule tow. „jm b.‘ pisa
liśmy o konieczności zastoso
wania amnestji dla więźniów  
politycznych. Pisaliśmy także o 
legalizacji partji komunistycz
nej. Za legalizacją byliśmy za
wsze, mówiliśmy o niej dawniej 
w  Sejmie kilkakrotnie. Pow o
ływaliśmy się na to, że w kra
jach. gdzie komunizm jest le 
galny, odgrywa on rolę m ini
malną lub żadną —  jak np. w  
Belgji, Holandji, Danji, Anglyi, a 
nawet w  Czechosłowacji. Po u- 
chwałach VII kongresu „Kom-

Z Rzymu donoszą, żc na obsza
rach prowincji Tigre zajętych 
przez W łochów, prowadzone są u- 
silne poszukiwania mineralogicz
ne, w szczególności prospektorzy 
poszukują złota. Przy pracach 
tych zatrudnieni są jeńcy wojenni 
j robotnicy. W krótce ma być roz
poczęta racjonalna eksploatacja

Pociao w Pi do rii
Z Tokjo donoszą, że pociąg zdą

żający z  Kiriyama do uzdrowiska 
Taira, spadł do rzeki Natsuikams 
w chiwili, gdy przejeżdżał przez 
most żelazny, który zawalił się 
Lokomotywa i wszystkie wag om v 
z wyjątkiem ostatniego spadły do 
rzeki. Liczba ofiar katastrofy nie 
jest dotychczas znana.

Powódź w Chinach
Wskutek wezbrania jeziora 

Weiszan, położonego na północ 
od Kiang-Tsu, p->d wodą znalazło 
się przeszło 200 wiosek.

interim", które stanęły na grun
cie współpracy z lew icą bur- 
żuazyjną w  „ludowym froncie", 
Rządu koalicyjnego, obrony d e
mokracji, obrony niepodległo
ści i t .  d„ tembardziej nie w i
dzimy powodu do odmawiania 
legalizacji.

A le wolno wspomnianym o- 
bu pismom być w  tej kwestii 
innego zdania. Natomiast NIE 
WOLNO — ani politycznie, ani 
etycznie przekręcać faktów i 
stanowisk; dowodzić, że w  
gruncie rzeczy wołam y „niech 
żyje komunizm!" oraz że je
steśm y „awangardą" i t. p.

Nie wolno także (to pod a- 
dresem „Polski Zbrojnej") prze
kręcać cytat-., nawet komuni
stycznych. Nie jest bowiem  
prawdą, iż Lenski na kongresie 
„Kominternu"*' oświadczył, że 
„ruch komunistyczny opanował 
całkowicie PPS. oraz stronni
ctwo ludowe" (I). Jest to  oczy
wisty —  już na pierwszy rzut 
oka — NONSENS! Pocóż go 
podawać czytelnikom? Zwła
szcza, że mowy polskich k o 
munistów na kongresie tchnęły I

Koniunktura
OCENA BANKU GOSPODARST. 

W A KRAJOWEGO. Już sprawozda
nie Banku za sierpień poruszyło spra 
wę pewnej (bardzo zresztą słabej) po 
praioy sytuacji rolnictwa w związku 
z ukończeniem zbiorów i „ulgami w 
Świadczeniach publicznych“. Zazna
cza się N IEW IELK A podaż artykn. 
łów rolniczych. Również sprawozda
nie wrześniowe stwierdza, że podaż 
zbytu była niższa niż w latach po-

pokładów zioła, których obecność 
stwierdzono na przestrzeni 40 km. 
pomiędzy C orbaria i Tecleza.

Zupełnie jak  przy zwykłej ra 
bunkowej wyprawie...

FOTO-NAPRAWa
Instrumentów optycznych 

i precyzyjnych UNIESZOWSKt 
Warszawa. Chłodna 37.

A, 2-15-24.

Zdefraudowali
10 mil|. franków

Trzej adm inistratorowie dwuch 
tow arzystw  asekuracyjnych, bracia 
Robert, Andrzej i Renó Haas, zd e 
fraudowali na niekorzyść tych to
w arzystw  10 miljonów franków, 
które ulokowali w swych pryw at
nych przedsiębiorstwach. W szyst
kim wytoczono proces o nadużycie 
zaufania oraz pogwałcenie ustaw o

raczej pesymizmem, co nawet 
burżuazyjna prasa w  swoim  
czasie zarejestrowała. PPS. ro
śnie z dniem każdym — wbrew  
miłym intencjom „Polski Zbroj
nej" i „Małego Dziennika" —  i 
to też widzi każdy, kto tylko 
chce widzieć.

A le cytowanym dziennikom  
o prawdę —  broń Boże! —  nie 

‘chodzi. Chodzi o „sugestje" w  
pewnym kierunku; chodzi o 
przyklejenie „Robotnikowi" czy  
„Naprzodowi" nieprzyjemnej 
etykietki; chodzi o osłabienie— 
właśnie w  danym momencie po
litycznym —  moralnej powagi 
Partji, której nikt nie o śm iel« 
się odmawiać ogromnych za
sług.

To są BRZYDKIE CHWYTY,
panowie. Dziwimy się zw ła
szcza „Polsce Zbrojnej". Rze
czowo polemizować z naszymi 
artykułami politycznymi, z na
sza krytyką „sanacyjnego" sy
stemu, nie umie i nie może. W o
li sobie nieco —  „uprościć" za
danie...

K. CZ.

przednick. Dzięki temu — oraz ten
dencji zwyżkowej na rynkach śtma
towych — nastąpiła poprawa cen.— 
Pozatem Bank stwierdza zwiększona 
zapotrzebowanie na kredyt wobec 
wzmożenia działalności w niektórych 
gałęziach przemysłu i handlu. Sezo
nowe ożywienie zaznacza się. w prze
myśle odzieżowym i spożywczym. — 
Trwa też pewien ruch inwestycyjny 
i budmolany. W  przemyśle węglowym 
zaznacza się wzrost zapotrzebowania 
na rynku wewnętrznym (opał) przy 
mniejszym eksporcie. W przemyśla 
naftowym i  hutnictwie Żelaznem rów 
nież zbyt krajowy ( a s  nim — pro- 
dukcja) był większy niż przed ro. 
kiem. Obroty handlowe z zagranicą 
zmniejszyły się (spadek przywozu)

Tyle — Bank Gospodarstwa Kra
jowego. Sprawozdania, jego zawsze 
cechuje optymizm. Jeśli zbadamy 
przytoczone fakty, trudno stwierdzić 
hedzie istotną poprawę ponad pewną 
zwyżkę sezonową (sezon jesienny) 
we włókiennictwie i przem. węglo
wym oraz ożywienie, wywołane wy
kańczaniem prac budowlano - inwe
stycyjnych przed zimą.

Z kraju
KOMISJA GOSPODARCZA. Rząd 

powołał komisję do badania pi-oblc- 
mów i postulatów gospodarczych „w 
terenie“ pod kierownictwem dyrekto
ra gabinetu Ministra Skarbu, p. Mur 
tina. Komisja zacznie prace od Wil
na.

Zagranicą
TRACĄ ZŁOTO. Bank Rzeszy wy

kazuje znów zmniejszenie zapasu zło 
ta. (o 1 mil jon do 87,8 miljonów ma

Z żywem zainteresowaniem od
niosła się robotnicza Warszawa do 
rozpoczętego wczoraj Zjazdu 
Związku Młodzieży Wiejskiej R.P. 
„Wici" Powitaliśmy wczoraj w 
murach stolicy przedstawicieli or
ganizacji która oparła się zwycię
sko atakom na swoją całość i nie
zależność i w codiziennem życiu 
wiejakiem odgrywa rolę znaczną i 
liczebnie i ideowo, jako organiza
cja doceniająca konieczność prze
budowy społecznej, gospodarczej, 
politycznej i kulturalnej w opar
ciu o wspólny wysiłek całej Pol
ski pracującej.

POWITANIA,
Kongres otworzył prezes za

rządu głównego b, poseł B. Bab
ski. Witali Zjazd m. in. ob. mec 
Z. Nagórski imieniem Koła Przy
jaciół Z. M. W. „Wici", ob marsz. 
M. Rataj w im. N. K. W „Stron
nictwa Ludowego", prof. St. Ko*, 
b. senator Nocznicki, ob. Zalęski 
w im. Uniwersytetu Ludowego w 
Gaci. W im. czechosłowackiej mło
dzieży ludowej witał kongres ob. 
Lednicki Kongres otrzymał wiele 
listów od działaczy i przyjaciół 
związku, którzy nie mogli wziąć 
udziału w obradach, oraz pozdro-

W STANACH  ZJEDNOCZO
NYCH wobec ożywienia życia gospo
darczego i  wzrostu wpływów podat
kowych, państwo rozpocznie 16-go 
marca roku 1SS6. Spłatę krótkoter
minowych obligacyj na sumę 350 
milj. dolarów.

Handel zagraniczny wykasuje — 
znów znaczną przewagę eksportu we 
wrześniu (198 milj. doi. wobec 183 
milj. doi. importu) co pozostawać ma 
w związku z zakupami wojennemi.

Brzydkie metody
, JCurjer Lwowski" opisuje w sen 

sacyjny sposób, jaik to poliojauci 
przychwycili w parku im. Kościu
szki młodocianą porę.

O, zbrodnio:
„Ona około 15 lat, siedzi na ław. 

ee, — on leży oparty głową na ko
lanach”.
Chłopiec nie poczuwał się do 

winy i stawił się hardo policjanto
wi, stąd protokół j t. d.

Ale to nie przeszkadza redakcji 
podawać z  imienia i nazwiska pa
rę dzieciaków. W :aikiej sytuacji 
znajdzie się to 15-letnie dziewczę, 
tak brutalnie opisane 

Redaktorzy „Kurjera" są widać 
b. starzy, ale może mają takie cór
ki...

Wstyd, panowie.

r peretka na Chłodne)
Chłodna 4’ , te '.  $04.42.

Od so b o ty  dn. 5 październ ika  1 9 3 5

Księżna Czartaszka
tKtylconawcy: Nochowfczćwna, Halmlr- 
jka, Opolska, Dembowski, Dotnosławsk! 
Bogucki, Fotygo, Folańskl, Sowiński, 

Pletrussjfński.
K ierow nik : H. Domoslowskl- 

K epelm iłtrz; dyr. Z, Wojciechowski.
Ceny ód 4 9  gr. do 4  zł. 

D oiazd tram w ajam i 5.11.15.16.31.2.0

wienia od Słowiańskiego Związku 
Młodzieży.

POZDROWIENIA OD MŁO
DZIEŻY ROBOTNICZEJ.

Zjazd serdecznie powitał przed
stawicieli Organizacji Młodzieży 
T. U. R., która po raz pierwszy 
reprezentowana była na zjeździe 
Młodzieży Wiejskiej. W imieniu 
Organizacji Młodzieży T. U. R. 
pozdrowił Zjazd tow. Ludwik 
Cohn, który stwierdził, że mło
dzież robotnicza bacznie obserwu
je pracę Związku Młodzieży Wiej
skiej, w szczególności radowała 
cię postawą młodzieży ludowej 
wobec zdrady w szeregach ruchu 
Położenie ekonomiczne zarówno 
wiejskiej, jak również młodociane
go proletarjatu miejskiego stwa
rza konieczność wspólnej walki z 
obecnym ustrojem gospodarczym 
Katastrofalny stan szkolnictwa 
stwarza niebezpieczeństwo dla 
młodzieży wsi 1 miasta. Obecny 
system polityczny pozbawia szero-

Dyplomacja i  sztab generalny p. 
Mussoliniego, próbując uzasadnić fa
szystowski najazd na Abisynję, po
sługują się nader często argumentem 
że w Abisynji dotychczas panuje rze 
komo niewolnictwo i  że właśnie misją 
faszyzmu — tego najpiękniejszego 
wykwitu cywilizacji europejskiej — 
jest usunąć jak najprędzej haniebne 
niewolnicze przeżytki. Ta głupia i 
ordynarna bajeczka przekonań mogła 
by tylko tego, kto stosunki abisyńs- 
kie mierzyć by chciał miarą zachod
nio - europejską i kto nie rozumie, że 
zachowany niemal integralnie abisęfń 
ski ustrój feudalny wytwarza, całkiem 
inne zależności osobiste i  gospodar
cze, niż ustrój kapitalistycznie zorga 
wizowanej Europy.

Tak czy owak, każde niewolnictwo 
jest rzeczą ohydną, nikt więc bronić 
nie zechce rządów abisyńskich feuda- 
łów, każdy powita z radością refor
my, prowadzące daleki kraj afrykań 
ski na drogi prawdziwego postępu i  
ogólno - ludzkiej cywilizacji. Tylko— 
czy p. Mussolini, jako wódz faszyzmu 
światowego, nadaje się istotnie na 
pioniera humanitaryzmu, na szermie 
rza walki z niewolnictwem? I  czy uto- 
góle Europa kapitalistyczna ma mo
ralne prawo potępiać niewolnictwo 
obisyńskie czy posiada mandat moral 
ny do tępienia w innych częściach 
globu tego, czego u siebie nie dostrze
gał.,

* *
ffi

P. Mussolini i jego ludzie deklamu
ją o abisyńskiem niewolnictwie. Je
go ofiary — sądzę — mniej jednak 
odczuioają swą krzywdę i  upośledze
nie, niż miljony Włochów, zakutych 
w kajdany niewolnictwa faszystows- 
kiego. Nie jest że NIEW OLNICT
WEM ustrój, w którym władza poli- 
cyjno - administracyjna groźbą i te- 
rroi-em „reguluje" myśli, poglądy i 
uczucia obywateli, gdzie system ko- 
szarowo - więzienny narzuca im na
wet sposób ubierania się i  pozdrawia 
nin, gdzie każde niezależne słowo 
prześladowane jest i  tępione, gdzie 
brak ufności ws wszechmoc i  nieomyl 
rość wodza karany jest. utratą pracy, 
więzieniem, torturami, śmiercią? — 
Kto kraj swój zamienił w ponurą i

kie masy ich praw politycznych. 
Między państwem, a ludem budo
wany jest miur nie do przebycia. 
Aby ten miur rozbić, wytworzyć 
należy wspólny front młodzieży 
robotniczej i chłopskiej. Chcemy, 
by w całym kraju nawiązana zo
stała nić braterska między młodo
cianymi wsi i miasta. Zjazdowi ży
czymy, by ze swej strony dołożył 
cegiełkę do utrwalenia tego bra
terstwa, które zapewnić winno 
zwycięstwo w walce o władzę dla 
robotnika i chłopa.

Hasło wspólnego frontu mło
dzieży wsi i miasta było przyjmo
wane gorąco przez całą salę.

Zjazd wyłonił delegację, która 
udała się na antywojenne zgro
madzenie robotniczej młodzieży 
warszawskiej w „Ateneum". Spra
wozdanie x  przebiegu delegacyj 
podajemy w sprawozdaniu z aka
demii.

Dzisiaj drugi dzień obrad. Pra
ce komisji i przygotowanie u- 
chwał.

straszliwą plantację obłędnych, faszy  
Stawskich id e j, a ze współobywateli 
uczynił z g r z y ta ją c y c h  zębami nie
wolników tego plantatorskiego syste
mu, — ten nie ma żadnego prawa 
mówić o niewolnictwie w... Abisynji i  
stroić się w szaty apostola humani
taryzmu. Należy zaczynać od siebie!

***
Zresztą, p. Mussolini nie jest by

najmniej w święcie kapitalistycznym  
— wyjątkiem. Cały ten gnijący i  wa 
lący się już  — na szczęście dla ludz
kości — ustrój oparto przecież na 
wyzysku człowieka przez człowieka, 
na poddaniu najemnika w NIEW O
L Ę  kapitalisty, na skrępowaniu pro
letariusza łańcuchem zależności eko
nomicznych, uciskającym fatalnie od 
kolebki aż do trumiennej deski- Czem 
że jest CZŁOWIEK w ustroju kapi
talistycznym?.. Dodatkiem do pienią 
dza, pieniądz bowiem określa dopie
ro wartość i pozycję człowieka w his 
rarchji społecznej. Czernie jest życie 
ludzkie w ustroju kapitalistycznymf. 
Wieczną, i niespokojną gonitwą za 
pieniądzem, jako uniwersalnym środ 
kiem na braki * dolegliwości egzys
tencji. Wieczną troską o pieniądz 
jako jedyny fundament spokoju i  
dosyta dnia jutrzejszego i pojutrsej- 
szego. Człowiek staje się tępym i  u- 
legliwym NIEW O LNIKIEM  PIE
NIĄDZA, a ten rodzaj niewolnictwa 
jest szczególnie wstrętny i  poniżają.
cy

tr **
Znakomity pisarz angielski, A L -  

DOUS H U XLEY, zauważył trafnie: 
„Życie nasze, oparte jest na gonitwie 
za pieniądzem, o. nie na rzeczach i- 
stotnych. PIENIĄDZ JE ST  ŹRÓD
ŁEM  WSZELKIEGO ZŁA, jest nie
szczęsną koniecznością, która zmusza 
człowieka do oparcia mozolnej egzy
stencji na pieniądzu, a nie na pło
dach natury"...

Być może, że w Abisynji jest nie
wolnictwo... Ale w Europie — prze.  
dewszystkicm należałoby zrobić po
rządek. Poczynając od krajów dykta
tur, gdzie SYSTEM  NIEW OLNIC
TWA uderza szczególną wsseehstron 
nością i bczcercmonjalnością. Bd.

rek). Obieg banknotów wynosi 3 
daw stw a ubezpieczeniowego. A n -' miljardy 7S6 milj., „rent-marek“ — 
dre Haas został uwięziony, Robert j 380 milj. Utrata złotu, tlomaczy cię 
i Rene przebyw ają prowizorycznie koniecznością kupowania surowców 
na wolności. zagranicą.

Już szukają złota
na zajętych obszarach

Na froncie gospodarczym
Niewolnictwo

Nowe książki

Pod dyktandem kapitału o
Okres interwencji państw  impe

rialistycznych i wojny domowej w 
Rosji Sowieckiej jest dla pisarzy 
rosyjskich nieprzebraną skarbnicą 
tem atów  i motywów literackich. 
W  tym okresie, pełnym potężnego, 
historycznego patosu, zmagaiy się 
na terytorjum  b. państw a carów' w 
decydującej i ostatecznej, jak się 
w ydaw ało, walce —  dwie wrogie 
sobie i nieprzejednane siły; z jed
nej strony nierezygnujący z zys
ków rosyjskich kapitał św iatowy, 
zbrojny w pomoc rządów i armij 
państw  koalicyjnych, — z drugiej 
— stanow cza i uparta wola iudu 
rosyjskiego, który — po zburzeniu 
caratu  —  w niesłychanie ciężkich 
w arunkach powojennego chaosu, 
przew'rotu wewnętrznego, wynisz-

* A l e k s y  To łs to j .  C zarne  złoto.  P o 

wieść. Przełożył .Wacław Rogowicz. 
Warszaw*, „Rój", 1935; str. 38*.

czających w alk domowych i groź
nej interwencji zzewnątrz przystą
pił do budow y nowego ładu spo
łecznego 

O tych to czasach krwawej za- 
wieruchu opow iada powieść Al. 
Tołstoja, napisana przed czterema 
laty, to znaczy ogarniająca epokę 
1918— 1920 z pewnej już perspek
tywy historycznej. W szczególno
ści, w iąże się „Czarne złoto" z o- 
frtisywą Judenicza na Petrograd i 
z temi wszystkiemi wydarzeniami 
zakulisowemi, które były je sprę
żyna i motorem. W alka kontrrew o
lucyjnych w ojsk generalskich, sub
sydiowanych przez Zachód, z bo
hatersko broniącymi Petrogradu 
czerwonymi — to są ramy histo
ryczne powieści, wykonane z nic- 
małeni mistrzostwem przez au to
ra „Piotra I“. W  tych rantach u- 
mieszewłny został wymowny fra

gment działalności „patrjotycz- 
nych“ lig emigracji rosyjskiej, któ
re — będąc właściwie bezwolnem 
narzędziem w rękach rozmaitych 
Deterdingów — posługiwały się w 
walce z bolszewizmem najnik- 
czemniejszemi środkami, aż do te- 
roru, tortur i skrytobójczego mor
du włącznie. Na czele takiej biało- 
gwardyjskiej ligi w Sztokholmie 
stał niejaki Chadżet-Lachet, b. ofi
cer carskiej świty, pochodzący z 
Kaukazu, — literat z upodobań, 
kryminalista z instynktów i zaw o
du. Dobrawszy sobie do pomocy 
grono najgorszych szumowin emi- 
granckich, pewny cichej protekcji 
aljanckiego w yw iadu oraz „wyro-- 
zumiałości" miejscowej policji, 
Chadżet-I.achet w wyrafinowany 
sposób „likwidował* na gruncie 
sztokholmskim osoby, podejrzy- 
wane przez ligę o kontakt z So
wietami czy też o sympatje dla 
nich. Doprowadziło to wreszcie do 
takich skandalów, że nawet ntur 
wysokiej protekcji czyników „mia
rodajnych nie zdołał ochronić 
Chad żela i jego szajki od procesu

sądowego i więzienia. Rozstano 
się z „przedsiębiorczą" kanalją 
tern łatwiej, że ofensywa Judeui- 
cza skończyła się zupełnym kra
chem, wszelkie interwencje zawio
dły i trzeba było w stosunkach z 
rządem sowieckim przejść do in
nych zgoła metod.

„Czarne złoto" nie jest jedynie 
rekonstrukcją i zbeletryzowaniem 
szeregu autentycznych zdarzeń; 
nie czystość i harm onja artystycz
nego w yrazu, lecz moment sensa- 
cyjno - agitacyjny wysuwa się na 
plan pierwszy, a to — rzecz pro
sta — nie pozostaje bez wpływu 
na w artość powieści, mierzoną tyl
ko kategorjam i estetycznych wy
magań. T a  powieść Tołstoja jest 
płodem raczej robót przym uso
wych, niż twórczości swobodnej, 
i w porównaniu np. z „Piotrem 1“ 
musi być bezsprzecznie o kilka 
poziomów niżej kwalifikowana.

Jednym z charakterystycznych 
szczegółów powieści jest dość w y
raźna tendencja autora wr kierunku 
jakby oszczędzania i rehabilitow a
nia rdzennie rosyjskich elementów

emigranckich na niekorzyść róż
nych przybłędów i obconarodo- 
wych „ p a tr jo tó w k tó rz y  w ogniu 
wojny domowej chcą ubijać swo
je własne, brudne i ciemne afery; 
sam Chadżet jest Tatarem  czy Tur 
kiem, jego pomocnicy — to różni 
Gissery, E ttingery i t. p. latorośle 
rodów bałtyckich. Jedyny czynny 
członek szajki — Rosjanin Izwol- 
skij rehabilituje się w pewnym 
stopniu otw arłem  wyznaniem win 
swoich i całej szajki. B. oficer 
gw ardji Nałymow i b. księżna 

j Ćzuwaszewa, jako drugoplanowi 
pomocnicy Chadżeta, w yglądają 
naw et całkiem szablonowo - sen
tymentalnie: głód, nędza i upadek 
moralny popchnęły ich w szeregi 
obrońców sta-ego porządku, pod 
komendę C hadżeta;; ale w tern pie 
kle zbrodni i upodlenia budzą się 
znowu do życia przygasłe siły 
wewnętrznego oporu i stw arzają 
możliwość wejścia na całkiem in
ną drogę życiową. Nałymow i W ie 
ra Jurjcwna — to konwencjonal
nie romantyczna para  kochan
ków, z tendencjami realizmu, p«-

nującemi naogót w literaturze so
wieckiej bardzo niewspółmierna, 
ale jako symbol niepokonanego
człowieczeństwa całkiem na miej
scu w tej powieści, pełnej „błota 
rozbełtanego przez wielką wojnę 
na dnie ludzkiego oceanu".

Bardzo interesujące 1 wyraziste 
są sylwety wybitnych emigrantów 
rosyjskich, jak ks. Lwów, Stacho
wicz, Nabokow i in., traktowani 
naogół przez autora z pobłażliwą 
i wyrozumiałą ironją. Zjadliwie i 
groteskowo przedstaw ia natom iast 
Tołstoj ex-nafciarzy z Kaukazu 
(Mantaszew, Czermojew), wałęsa
jących się bezczynnie po parysko- 
iondvńskich brukach, — a już naj
bardziej użył sobie na Burcewie I 
jego „Obszuczem Dziele*1. W  p a n  
miejscach dotvka autor m. in. spra
wy wojny polsko - rosyjskiej, któ
rą uważa za wyłączny rezultat in- 
terwencjonistycznych zabiegów  
państw  zachodnich.

Przekład p. Rogowicza bardzo 
star nny.

BOLESŁAW DUDZUttKL
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KRONIKA W A R SZ A W SK A
Mąż szantażysta

Juljan Truszyński (żelazna 68), 
ślusarz, po 10-letniem pożyciu mał- 
żeńskiem, zaproponował żonie He
lenie dobrowolne rozejście się, żą- 
dsjąc wzamian za to 800 zł. Tru- 
szyńska, introligatorka, utrzymu
jąc męża, pozostającego od 3-ch 
lat bez pracy, oraz matkę, zgodzi
ła się na to i 16 ub. m. wypłaciła 
żądaną sumę mężowi, ten zaś dał 
pisemne zobowiązanie, iż żadnych 
pretensyj do żony swej nie rości i 
kazał mieszkanie przepisać na nią 
Przyrzeczenia sw ego Truszyński 
jednak nie dotrzymał, już na drugi 
dzień bowiem zjawił się w  miesz
kaniu żony (Ogrodowa 46), gro
żąc teściowej, Feliksie Sularzowej, 
i e  nie myśli zrzekać się praw 
swych względem żony. W ciągu 
następnych dni Truszyński nasyłał 
do zakładu, gdzie żona pracuje,

anonimy, zarzucając jej, że ma 
przyjaciela. Wczoraj, gdy w miesz
kaniu T. znajdował się Stanisław 
Karykowski, introligator, przybyły 
w  sprawie strajku, nagle zjawił się 
tam Truszyński, który był pijany. 
Usiłował on pobić K., którego u- 
ważał za kochanka swej żony. Gdy 
teściowa stanęła w  obronie gościa, 
zięć zadał jej cios nożem w  klatkę 
piersiową. Wynikła awantura, któ
rą zlikwidował policjant, przepro
wadzając męża -  szantażystę do 
ambulatorjum Pogotowia, gdzie le
karz stwierdził rany cięto -  tłuczo
ne głowy i rąk, zadane pogrzeba
czem przez broniącego się K. Po 
opatrunku, Truszyńskiego przepro
wadzono do VII komis., gdzie po
został w  areszcie. Sularzową rów
nież opatrzono w  ambulatorjum 
Pogotowia.

Zbiorowa bójka
Przy ul. Stawki 20, w  mieszka

niu Bajli Gutmanowej grali w  do
mino: brat Gutmanowej, Srul Land 
sztein, handlarz, syn wdowy, Mo- 
szek, fryzjer, Jankiel Perelsztein, 
elektromonter, oraz Josek Kluk, 
krawiec. W pewnej chwili Moszek 
Gutman pizegrał partję i zabrał z 
„banku" atawkę swoją. Przeciw 
temu zaoponował Perelsztein, na
zywając go oszustem; Gutman 
zareagował, bijąc Perelszteina pię
ściami. W obronie zaatakowanego 
stanęła reszta graczy i w  rezulta
cie doszło do ogólnej bójki. Poszły 
w  ruch krzesła i stołki. Fluk w e-

Samobójstwa
24-1. Irena Olbrysówna, praso

waczka, otruła się ługiem.
27-1. Józef Tomczak, posadz

karz, napił się esencji octowej.
18-L Zofja Orlińska, przy rodzi

cach (Modlin) również napiła się 
esencji octowej w bramie domu 
Królewska 5.

Of'ry bó:ek i napadów
W ciągu wieczora w  sobotę i w  

nocy na niedzielę ofiarami bójek i 
napadów w  różnych punktach mia
sta padło 19 osób.

zwał posterunkowego, który jed
nak nie mógł poradzić z awantur
nikami. Dopiero wezwany przez 
dozorcę domu drugi policjant, przy 
pomocy pałki gumowej, zajście 
zlikwidował, sporządzając proto- 
kuł. Pobitych uczestników awan
tury opatrzył lekarz w  ambulato
rjum Pogotowia.

B ez  p r a c y
24-1. Janina Smoczyńska, bez 

pracy, napiła się ługu. Pogotowie 
przewiozło desperatkę do szpita
la Przemienienia Pańskiego, gdzie 
wkrótce zmarła. Przyczyna samo
bójstwa — krytyczne warunki ży
ciowe wskutek braku pracy.

Kieska pożarów
Powszechny Zakład Ubezpie

czeń Wzajemnych ogłosił oficjalne 
zestawienia, dotyczące klęski po
żarów w Polsce w ciągu ostatnie
go kwartału. W okresie od lipca 
do października spłonęło w kraju 
10.511 nieruchomości, przyczem 
zgłoszono 5990 pożarów. W po
równaniu z poprzednim okresem 
rocznym liczba pożarów wykazała 
wzrost o 7%.

Kronika organizacyjna
EGZEKUTYWA O. K. R. Posie

dzenie Egzekutywy W. O. K. PPS. 
odbędzie się w poniedziałek o godz. 
6.30, ul. Długa 21.

DZIELNICA „POWJŚLE". Ko
mitet Dzielnicy „Powiśle" wzywa 
wszystkich członków Dzielnicy o za
rejestrowanie się w terminie do 
dnia 1 listopada u tow. J. Cesarskie
go codziennie od 9 do 16 ul. Ware
cka 7 „Tydzień Robotnika" lub w 
piątek od 18 do 20 w lokalu dziel
nicy.

UWAGA, TOWARZYSZE! Poże- 
gnanie rekrutów. Koło im. L. Waryń. 
skiego urządza dla całej Organizacji 
Warszawskiej w dn. 31.X (czwartek) 
o godz. 8-cj wiecz. w sali klubowej 
Ateneum zabawę, ku czci odchodzą
cych do wojska towarzyszy. Przemó
wienie pożegnalne — tow. Dubois. 
Część artystyczna: Sekcja Imprez
Koła im. L. Waryńskiego. Orkiestra. 
Wstęp 1 zł., dla rekrutów wstęp wol
ny.

C o  grają w  te a tr a c h ?

KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
WARSZAWSKICH Oddziałów i 
Delegatów Związku Pracowników  
Komunalnych i Instytucyj Użytecz
ności Publicznej w Polsce odbę- 

j dzie się dziś o godz. 18-ej w lo
kalu przy ul. Wareckiej 7 m. 4, 
II p. W szyscy towarzysze, człon
kowie zarządów i delegaci, obo-

TEATR „ATENEUM'1. Dziś kro- 
tochwila Józefa Blizióskiego „Mar
cowy Kawaler" oraz komedja Józefa 
Korzeniowskiego „Majster i czelad
nik", W obu sztukach występuje Ste 
fan Jaracz.

W próbach arcydzieło Stefana Że
romskiego „Turon" ze Stefanem J a 
raczem w roli Szeli.

TEATR WIELKI—OPERA: Dziś 
dzień wypoczynkowy.

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Damazy" z Zelwerowiczem.

W próbach „Przepióreczka" Że
romskiego. i „Cyd" Cortneille'a.

TEATR POLSKI: Dziś potężne a r. 
cydzieło Szekspira „Król Lear"; po
czątek o godz. 7.30, koniec o godz. 
10.45. W próbach „Kordjan" Sło
wackiego.

wiązani są przybyć na konferen
cję. Na porządku dziennym spra- f Warszawy obowiązane są 
wa bardzo ważna. j ]jczn;e „a tę konferencję.

Z R a d y  Z a w o d o w e j
We wtorek dnia 29 b. m. w sali 

Pracowników Instytucji Użyteczno
ści Publicznej uL Warecka 7, II pię. 
tro, o godz. 18.30 odbędzie się 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Na porządku dziennym: 1) Dal
sza akcja propagandowa. 2) Akade
mia. 3) Sprawy aktualne.

Wszystkie Zarządy Związków zrze 
zone w Radzie Zawodowej m. st.

przybyć

Z wędrówki po warszawskich kinach
RIALTO  — „ANNOPOLIS“.

Umiłowanie idei i  głęboki idealizm, 
w przeciwstawieniu do trzeźwości i 
bezideowości dzisiejszych czasów, ist. 
wiejących pod znakiem, gonitwy ta  
złotem runem, wzruszają nas w tym, 
filmie.

Postać starego komandora, którego 
życiem calem była marynarka a ha
słem nakaz nieopuszozania swego o- 
krętu, jest tak cudowna i  tak iwie* 
tlana, że na długo zostanie w pamię
ci. Nie można poprostu bet uczucia 
rozczulenia patrzeć na drżące ręce 
starego człowieka, które chwytają

Czas odnowić prenumeratę 
 na m. listopad___________

KroniKa Krakowska
Oszust w mundurze oficera
zdemaskowany w restauracji krakowskiej

Wieczór dyskusyjny
Jutro  o godŁ 8-ej odbędzie się w 

aud. VIII Uniwersytetu wieczór dys- 
kusyjny na temat książki Józefa 
Wittlina — „Sól ziemi". Dyskusję 
poprzedzi recytacja Ewy Kuniny.

W jednej ze znanych restaura- 
eyj w  śródmieściu Krakowa zwró 
cfl uwagę swem zachowaniem o 
sobnlk ubrany w  mundur kapitana 
W. P. x  odznakami korpusu sądo
wego, który przybył do lokalu w  
towarzystwie młodej kobiety. W e 
zwany oficer P. P* i oficer z Ko
mendy miasta dyskretnie zażądali 
wylęgi tym osrania *ię rzekomego 
kapitana.

Po wyjściu na ułicę podejrzany 
osobnik w  mundurze oficera usi
łował zbiec. Schwytano go jednak 
i odprowadzono do Komendy mia 
®ta, gdzie stwierdzono, że areszto
wanym jest plutonowy rezerwy 
Czesław Korwicz -  Radosz, poszu 
kiwany przez policję lwowską za

Repertuar
BAGATELA: na scenie Tewja pt. 

„Cel! Pal! i kochaj!" z Lewińskim, 
Runowiecką i in. Na ekranie „Czer
wona dama".

Co r ra ją  w  kinoteatrach
ADRTA: „Sing-Sing".
APOLLO: „Epizod".
ATLATNIC: „Mały pułkownik" i 

„Baboona".
PROMIEŃ: „Kocham wszystkie ko 

biety".
STELLA: —• „Rewolucja w Chi

nach".
SZTUKA: „Szkarłatny kwiat". 
ŚWIT: ,J4ie miała baba kłopotu". 
UCIECHA: „Bengali".
W ĄljpA- JMpuufyisń wolą uyyżat-

szereg oszustw wśród których 
przeważają afery matrymonjalne. 
Jak się okazuje rzekomy „sędzia 
wojskowy*' mieszkał od 3 dni w  
jednym z pierwszorzędnych hoteli 
krakowskich i zdołał wystawić bez 
wartościowe weksle, za które „ku
pił" w jednym ze sktepów jubiler 
skich biżuterję, a w innym sklepie 
bieliznę.

Prawdopodobnie tym razem 
przeszkodziła nowemu oszustwu 
matrymonjalnemu, kobieta, w któ
rej towarzystwie Radosz znajdo
wał się.

Konsul Maixner
opuszcza Krak6w

Jak wiadomo, konsul czechosło
wacki w  Krakowie, dr. Maixner, 
opuszcza Kraków spowodu cofnię 
cia mu przez rząd polski exequa
tur.

Wyjazd konsula Maixnera uległ 
zwłoce ponieważ dotychczas nie 
otrzymał on oficjalnego zawiado
mienia o zarządzeniu władz pols
kich ani odwołania przez rząd cze 
chosłowacki do Pragi.

Dyżury lekarzy
Dnia X8 października — noc:

L Dr. Błoński Walerjam, Rajska 
«, teł. 174-17.

2. Dr. Gakiman Amalja, Wielopo
le 11, tel. 176-96.

3. Dr. Singer Henryk, Sarego 19, 
tel. 121-89.

4. Dr. Tochowici Lecm, Karmelic
k i* * , I *

- i - -

Radio krakowskie
WTOREK, 29 października

6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro
gram oraz parę informacyj. 8.00 Au
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał. 12.03 Dziennik połudn., au
dycja dla szkół (dla dzieci młod
szych) koncert „1000 taktów muzy
ki" w wyk. zwiększonego zespołu sal- 
Stefana Rachonia, chwilka dla kobiet 
i z rynku pracy. 13.35 Alfred Picca- 
ver z zespołem Ambrose (płyty)* 
15.15 Przegl. giełd, i wiadom. o ekap. 
polskim. 15.30 Koncert ork. mandoli- 
nistów „Halka". 16.00 Skrzynka P- 
K. O. 16.15 Milis Brothers śpiewają. 
(Płyty). 16.45 „Cała Polska śpiewa" 
— audycję prowadzi prof. B. Rut
kowski. 17.00 „Asfalt" odczyt wygl; 
inż. L. Awin. 17.15 Koncoi-t muzyki 
lekkiej^ (soliści). 17.50 „Encyklope
dia mówiona" — inż. S. Broniewski. 
18.00 Trio smyczkowe op. 9 Nr. 1 Be 
ethovena. 18.30 Szkic literacki z 
Warszawy. 18.50 Nowa gwiazda pieś 
niarstwa: Mimi Thoma (płyty). 19.00 
„Przedzimowe i zimowe roboty w o- 
grodzie" dir. S. Ziobrowsld, Doc. U. 
•T. 19.10 Program na dzień następny. 
19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Lo
kalne wiadomości sportowe. 19.50 Po 
gudanka aktualna, 20.00 „U denty
sty" monollog światopełka Karpiń
skiego wykona J . Kurnakowicz (wzno 
wienie). 20.10 Inauguracyjny koncert 
syrnf. w Sali Tow. Muz. w Lublinie, 
poświęć, współcz. muzyce polskiej, 
ck. 20.50—21.05 dziennik wieczorny 
oraz obrazki z Polski współczesnej. 
21.05 z Warszawy recital fortepiano
wy. 21.45 z Warszawy feljeton mu
zyczny: muzyka lekka w wyk. Małej 
ork. P. R. 22.30 „Recenzent radjowy 
przed mikrofonem" wygł. M. Born- 
stein. 22.50 Odczyt esperaneki: 
„Zlot skautów w Spalę" wygł. Ma
jer. 28.00 Wiadom. meteorol. 23.05 
Greta Keller w repertuarze angiel
skim (płyty).

lunetę, by ujrzeć poprzez zamglone 
łzami okulary ukochany statek, na 
którym walczył, by przynieść chlubę 
swej marynarce. Ten statek, stary i 
bezużyteczny grat, przeznaczony na 
cel do obstrzału dla szkoły marynar
ka, w oczach starego marynarza jest 
najcudniejszym okrętem, a jego 
śmierć równa się śmierci jego same
go. Gtnie statek, zbombardowany 
przez szkolne okręty — ginie na nim 
i  stary komandor, który nie zdołał, 
mimo nadludzkich wysiłków, urato
wać go przed wyrokiem.

Przed oczyma nowych ltadr mary
narki, wśród których chłopcy marzą 
prsedewseystkiem o kar jorze i zarób- 

j kaoh, staje w osobie starego koman- 
' dora żywy symbol umiłowania zawo- 

du i  głębokiego przywiązania do 
„swego okrętu“.

Prostota, z  jaką film  wykonano, 
brak patom, a zastąpienie go szcze- 
rem i  bezpretensjonalnem ujęciem 
strony ideowej — to najbardziej cha
rakterystyczna cecha obrazu. Pełne 
wesołości i  wdzięku , wesołe momen
ty  z żyda kadetów, typowo sztubac
ka brawura młodocianych bohaterów, 
psoty i  figle — a obok tego walka 
starego idealisty s brakiem poważne
go pojmowania obowiązków przez 
młodzież, wszystko to składa się na 
całość, która nie odznacza się eopra- 
wda tak pożądaną przez publiczność 
sensacyjnością, ale za to głęboko 
chwyta za serce.

ŚW IATOW ID  — „BOSAM BO".
Tragiczne walki w Abisynij spra

wiły, iż nawet na ekranach hasło 
wojny pod afrykańekiem niebem sta
ło się „modne". „Światowid" daje co- 
prawda film  nic * Abisynji, lecz z 
kolonij angielskich w Afryce, ale po
ciesza się tern, że rolę głównej boha
terki odtwarza prawdziwa Abisynka.

f i lm  eickatvy dzięki olbrzymiej ilo
ści materjalu etnograficznego i na
prawdę pięknym zdjęciom. Sceny ro
dzajowe, tańce, obrzędy i zwyczaje 
czarnych obywateli są ujęte intere
sująco i  porzedstawione z całym ar
tyzmem.

Treścią filmu jest walka władz an 
gielskich z handlem niewolnikami i 
bratobójczemi wojnami między posz
czególnemu szczepami. Przyznać trze
ba, ie wojny te przedstawiono z du
żym realizmem, a i sceny dramatycz
ne są znakomicie dociągnięte.

W  roli głównej znakomity śpiewak 
murzyński czaruje pięknym głosem, 
a strona muzyczna filmu, osnuta na 
motywach afrykańskich, jest pełna 
specyficznego uroku.

Dodatki tylko Pata. Groteska Flci- 
schera z  Betty Boob prześliczna.

IK  A.

TEATR MAŁY: Dziś komedja
G. B. Shaw‘a p. t. „Żołnierz i boha
ter", w opracowaniu reżyserskiem 
Aleksandra Węgierki.

Dziś abonament 6-d.
TEATR LETNI: Dziś wznowienie 

jednego z arcydzieł polskiej kroto- 
chwili Bałuckiego „Dom otwarty".

TEATR NOWY: Dziś najnowsza 
komedja M. Pawlikowskiej - Jasno- 
rzewskiej „Powrót mamy".

W próbach „Łańcuch" Janiny Mo
rawskiej.

TEATR KAMERALNY: Dziś ar
cydzieło Stefana Żeromskiego „Po
nad śnieg", pod kier. K. Adwentowi
cza.

TEATR MALICKIEJ: Dziś i co
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
aktualna satyra. „Z przedziałkiem".

TEATR WIELKA REWJA: Dziś i 
dni następnych melodyjna „Kawia
renka" Benatzky'ego z Marylą Kar
wowską, Sempolińskim, Krukowskim.

TEATR HOLLYWOOD: Rewja 
„Wesoła jesień" * Mankiewiczówną, 
Bodo, Tomem, Halamą i t. d.

TEATR NA CHŁODNEJ (Operet 
ka). Ostatnie przedstawienia „Czar- 
daszki". We środę premjera „Ostat
niego walca", która zapowiada się 
bardzo interesująco.

OSTATNI RECITAL JÓZEFA 
HOFMANA W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 20.15 odbędzie się w sa
li Filharmonji zapowiedziany drugi, 
nieodwołalnie ostatni, recital genial
nego pianisty Józefa Hofmana. Wiel
ki artysta ostatni swój koncert w 
Warszawie poświęca w całości Cho
pinowi.

Co usłyszymy w Radjo?
PONIEDZIAŁEK, 28 października.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.33 Pobudka do gimnastyki. 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt.
7.50 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom.

12.00 Hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie. 12.03 Dziennik połud
niowy. 12.15 Koncert południowy w 
wyk. małej orkiestry P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 15.15 Wiadomości o ekspor
cie polskim. 15.20 Przegląd giełdowy. 
15.30 Muzyka z płyt. 16.00 Lekcja 
języka niemieckiego — lektor dr. 
Jan Piprek. 16.15 Koncert w wyk. 
tr ia  salonowego H. Balińskiej. 16.15 
„Wywiad" — skecz H. Wisłockiej.
17.00 „Fantazja u dzieci"—pogadan
ka wygł Z. Charszewska. 17.15 Mi
nuta poezji: Wiersze A. Janta-Poł-
czyńskiego. 17.20 Koncert solistów.
17.50 „Jesienne nastroje" — poga
danka wygł. W. Korsak z Wilna.
18.00 Koncert w wyk. orkiestry 73 
p. p. pod dyr. por. K. K arasia z Ka
towic. 18.30 Listy od dzieci omówi 
W. Tatarkiewicz - Małkowska. 18.40 
Życie kulturalne i artystyczne stoli
cy. 18.45 Arje w wyk. G. ThilTa z 
nłyt. 19.00 Skrzynka rolnicza — inż. 
W. Tarkowski. 19.10 Zapowiedź pro
gramu na dzień następny. 19.20 Kon
cert reklamowy. 19.40 Wiadomości 
sportowe ogólne. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 „W muzykalnym do
mu": „Dziś gramy tańce” — audy
cja muzyczna. 20.45 Dziennik wie
czorny. 20.55 . Obrazki z Polski wsoół 
czesnej". 21.00 „Wesele na Podolu"— 
ludowa audycia słowno - muzyczna 
w oprać. S. Śnieżka. 21.30 Wieczór 
literacki, poświęcony Marii Konop
nickiej (ze Lwowa). 22.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. orkiestry symf. 
P. R. pod dyr. H. Pensisa. 23.00. 
Wiadomości meteor, dla komun. lots. 
23.05 Muzyka taneczna z płyt.

DLA WYKWALIFIKOWANEJ 
NAUCZYCIELKI jest oferta w Re
dakcji.

m

Go wyświetlają kina?
ADRIA: „Zaproszenie do walca" z 
Liljaną Hamey.

APOLI.O: „Wyprawy krzyżowe".
ATLANTIC: „Kocham wszystkie ko- 

biety" z Kiepurą
AMOR: „Bal w Savoy u" i „Powrót
Sherloka Holmesa".
ACRON; „Csibi" i „Czterech ucieki

nierów".
AS: „Paryż w ogniu".
ANTINEA: „Kuszenie szatana" i .,Ta 

jemne noce".
COLOSSEUM: „Żona z ogłoszenia" 

i rewja. *
COLOSSEUM MAŁE: ...Młode orły".
CORSO: „Bez nazwiska11 i rewja.
CAPITOL: „Wacuś" z Dymszą w ro- 

li głównej.

MAJESTIC: „Oczy czarne".

C A P I T O L Pocz 
o g. 4

KOMEDJA MUZYCZNA

99 W A C U S 99

W roi. 
gfówn. Adolf Dymsza

J Andrzejewska, M. Ćwiklińska, 
W. Grabowski, Chór Dana, 

K. Tom, I. Marr
Ekspl. PATKIAFILM

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu"

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50. oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c  
feróadu  T iu d *  »• Tel. 247-67.

CASIH0 6, 8. 10

DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
w  roi. gł. MARTA EGGERTH 

Reż.  TURŻAŃSKI  
Muzyka LEHARA

52A K 7T ,̂ 7ankenste!5r^,,,"""""—""""*
ELITE: „Skandale miljonerów" i

„Legony" (film kolorowy). 
EUROPA: „Noc Weselna" z Gary 
Cooperem.
FAMA: „Droga bez powrotu" i doda

tki.
FILHARMONIA: „Walczę o życie"

(Paul Muni).
FORUM: „Wonder-bar“ i „Rumba".

„Syn King - Konga".
FLORIDA; .Młody las" i „Murzyński 

raj".
HELIOS: „Wesoła wdówka” i „dodat 

ki kolorowe.
ITALJA: „Raz młodość".
LOS; „Roześmiane oczy".
LUX: „Bokser i dama" i „Ja mam 

temperament".
KOMETA: „Golgota".

m a l e s  t i  c 6 , 8 .  10
SimonaFascynują

cy film 
o carskiej 
Rosji

O C Z Y
MEWA: „Wielka księżna i chłopiec 

hotelowy", „Synowie pustyni" (Flip 
i Flap).

MASKA: „Harmonja, Biro-Bidżan" 
i „Byli sobie dwaj hultaje".

METRO: „Bar-miewa".
MIEJSKI: „Kaprys Hiszpański".

*SSS MIEJSKI
H i p o t e c z n a  8
Pocz. seansów  E-8-10. Święta 4-6-8-10

„ K A P R Y S ”
HISZPAŃSKI”

MUCHA: „Morderca" i „Pozwólcie 
nam żyć".

NOWA TOMBOLA: „Malowana za
słona" i „O czem myślą dziew-

OKO PRASKIE: „Bengali" i dodatki 
PAN: „Dwie Joasie" ze Smosarską.

-  BS KOM ETA —
Chłodna 49, te!. 6.48-51. Pocz. 4.6.8. 10

GOLGOTA
T r i u m f  t e c h n i k i  f i l m o w e j

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe 
wszystkich czasów. 

Największe zwycięstwo ekranu 
światowego 

R E W J A

P A N  Po” 4
JADWIGA

SM0SARSKA
W podwójnej roli tytułowej 

w komedji muzycznej

DWIE JOASIE
PETIT TRIANON: „Niebezpieczny 

flirt" i „Malowana zasłona" z Gre-
tą Garbo.

POPULARNY: „Młody las" i rewja. 
PROMIEŃ: „Wiosenna parada" ł

„Syn Keng - Konga".
PRAGA: „Wesoła wdówka" i rewja. 
RIALTO: „Annapolis".
RIVIERA: „Antek policmajster". 
ROXY; „Młode orły" i „Miasto du

chów".
SOKÓŁ: „Katiusza" i „Zaczarowa

ny flet".
STYLOWY: „Kapryśna Marietta". 
ŚWIATOWID: „Bosambo".
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON: „ABC miłości" i „Byli sebia 
dwaj hultaje" (Flip i Flap). 
UCIECHA: „Młoda mateczka" z Fr. 
Gaal.
UNJA: „Antek policmajster" i rewja. 
VARIETE: „Teraz i zawsze" i 

nowie pustyni**, J
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SZ T A FE T A  ROBOTNICZA
Sport mieszczański w zwierciadle prawdy!
F. I. F. A. na usługach faszyzm u

Bandycki napad faszystów 
włoskich na bezbronną Abisy 
nję wywołał w całym świecie 
odruch płomiennego oburzenia 
Tysiące niewinnych ludzi ginie 
pod razami bomb trujących i 
kul dum-dum. Potomek cezarów 
rzymskich .wieczny błazen, na
puszony komedfant, wydał roz
kaz mordowania" kobiet i dzie
ci... I, mimo szumnych, pyszat- 
kowatych przechwałek, „odważ 
nym żołnierzom włoskim, nie 
udało się jeszcze podbić „dzi
kiego", zacofanego kraju. Czy
taliśmy jakto tysiące W łochów 
uciekało z armji, jak niemal co 
dzień setki żołnierzy italskich 
przekracza granice jugosłowiań 
ską. Rzecz jasna, nie każdy po
zwala się uwieść zdradzieckim 
słowom zawodowego kabotyna- 
Są ludzie, dla których faszy 
stowskie W łochy nic przestały 
być więzieniem. Nie chcą oni 
poświęcać swego życia darem 
nie, w imię ratow ana II Duce 
przed niechybnym odwetem ze 
strony własnych obywateli, 
własnego społeczeństwa. Czy 
wcześniej, czy później dykta
tor się skończy. Nienawiść mas 
ludowych jest zbyt wielka, by 
nie miała znaleść ekspiaci. I, 
czy jest co dziwnego w tern, że 
ludzie, których wbrew woli i 
ich interesowi, zaciągnięto do 
armji, i którym  kazano mordo
wać innych, nie chcą ginąć w 
pustynnym, strasznym kraju A- 
bisynji? Opuszczają krainę zło
tej wolności włoskiej. Tak też 
zrobili trzej znani piłkarze wło
scy Guaita, Scopelli i Stagnard 
Zamiast dać się użyć za narzę
dzie imperjalistyczej i zbójeckiej 
ekspansji faszystowskiej kliki, 
woleli opuścić swą „ojczyznę". 
Nie oni jedni to zrobili. Czyn 
ich różnie może być osądzony. 
Ale, z jakiej racji w trąca się 
nie do swoich spraw  FIFA czyli 
międzynarodowa organizacja 
piłkarska? Poleciła ona natych 
miast po ucieczce wymienio
nych piłkarzy, czeskiemu zwią 
zkowi piłkarskiemu, by spowo
dował czeskie kluby zrzeszone 
W tym związku, do robienia 
trudności tym sportowcom. Co 
to obchodzi FIFA? Przecież 
stoi ona, podobnie jak cały bur- 
żuazyjny sport, na stanowisku 
czysto sportowem i wypiera 
się w swej działalności polity
ki! Przy każdej sposobności 
podkreśla ona z dumą, że ją 
poza piłką nożną nic nie ob
chodzi. Tymczasem, nagle przy 
chodzi z pomocą faszystowskim 
podoalaczom świata i trzech

sportowców, nie chcących życia 
swego składać w ofierze molo
chowi ludzkiemu, określa mia
nem „dezerterów ". Postępow a
niem tem zrzuciła ona maskę 
z twarzy. Mogą działacze spor
tu mieszczańskiego sto razy de 
klamować o apolityczności spor 
tu, mogą przy każdej okazji 
swych olimpjad zapewniać o ich 
ogólnoludzkim charakterze i 
jakoby łączącym wszystkie na
cje walorze.

W rzeczywistości, sport uwa
żają za narzędzie walki k laso 
wej za instrum ent pociągnięć 
dyplomatycznych .którym to  nie 
winnym instrumentem, zwłasz
cza w ostatnich czasach w nie
których krajach, zbyt często 
miarodajne • sfery się posługują 
Głosi się szumne hasła, że sport 
jest tą  zieloną międzynarodów
ką, k tóra poza głowami zawo
dowych dyplomatów łączy 
wszystkie narody, usuwa róż
nice, a równocześnie, gdy w iatr 
z pewnej strony zawieje, wypi
suje się takie słowa zachęty: 
„Odwołanie imprezy sportowej 
powinno byc dużo mniej mil- 
szem ,iż sąsiedni narów nie chce 
z nimi utrzymywać stosunków 
przyjaznych .poprostu nie uw a
ża ich za godnych podania przy 
jacielskiej dłoni na ringu spor
towym".

Zwalcza się w pewnym mo
mencie, gdy tak  jest wygodnie;, 
pogląd, że sport w jednym z 
państw europejskich ogołocony 
został z naistotniejszych ele 
mentów: etyki, moralności, kul
tury, cywilizacji i że w tych 
w arunkach świat cywilizowany 
winien od kraju tego się odwró
cić, gdyż zbrukany został styg
matora niewinnie przelanej 
krwi, a równocześnie, w  innym 
momencie, gdy to jest potrzeb
ne dla osobistej karjery, po
mstuje się na sportowców są
siedniego państwa i każe się 
przeciwko nim „zaciskać pięść 
i szukać zemsty". Obłuda! Ty
powa burżuazyjna etyka! I tem 
się między innymi różnimy.

Sport robotniczy pragnie 
szczerej harmonji i pokoju po
między ludami. W ypowiada 
wojnę wojnie! Nie chce fałszu 
i hipokryzji w spółżyciu. Dema
skuje podżegaczy. Protestuje 
przeciwko temu, by sport w y
korzystywano dla celów woju 
jącego i niszczycielskiego faszy 
zmu. Sport robotniczy toruje 
na swoim odcinku pracy drogę 
do wolności, do lepszego jutra. 
Nikt, i nic, go od tej żmudnej 
i ofiarnej pracy nie odwiedzie. 
W tem tkwi jego niespożyta 
siła moralna!

M. S ta tter

Przez sport do Młodzieży— 
przez Młodzież do zwycięstwa

Przed konferencją Okręgową
Zwołana na dzień 7 grudnia r. b. 

konferencja okręgowa W. R. S. K. 
0. obradować będzie nad cało
kształtem zagadnień związanych 
ze sportem robotniczym na tere
nie okręgu warszawskieigo.z porni 
nięciem spraw piłkarskich, które 
będą tematem obrad Walnego Ze
brania R. P. A.

Porządek dzienny konferencji 
ustalono następująco:

1. Zagajenie i wybór prezy djum.
2. Wybór komisji mandatowej,
3. Odczytanie protokółu.
4. Wybory komisy): wnioskowej 

i matki.
5. Sprawozdanie:

a) sekretariatu,
b) kasowe,
c) wydziałów,

d) Komisji Rewizyjnej.
6. Dyskusja.
7. Referat członka Zarządu Głó

wnego.

8. Wybory władz.
9. Wolne wnioski.
W związku z konferencją, zau 

ważyć daje się ożywiona praca 
przygotowawcza.

Przydział mandatów dla poszczę 
gólnych klubów na konferenoję u- 
stalony zostanie w połowie przy
szłego miesiąca.

Obozy zimowe
W związku ze zbliżającym się 

sezonem zimowym, Z. R. S. S. pro
jektuje szereg obozów narciar
skich.

Obozy te odbędą się w Zako
panem, Siankach i Wiśle.

Obozy zostaną zorganizowane 
zarówno dla zaawansowanych, jak 
i początkujących.

Pozatem odbędzie się czereg o- 
bozów wędrownych. Dokładny 
plan obozów, oraz warunki poda
my w jednym z najbliższych nu
merów „Sztafety".

Dzieje prawie wszystkich burzli 
wych epok i wydarzeń mają jedną 
wspólną cechę — na pierwszej li- 
nji walki widzimy młodzież. Jako 
bliższe nam przykłady, przytoczy
my roje młokosów w legjonach, na 
froncie w latach 1918 — 1920, lub 
wskażemy rolę komsomołu w Z S 
R. R., zarówno w okresie wojny 
domowej, jak i przy pięciolatce, al 
bo też podkreślimy fakt, że 90$ 
„czarnych koszul" to młodzież, że 
przecież szturmówki Hitlera także 
samo składają się z młodzieży.

Młodzież, z natury swej struktu
ry psychicznej, to chodząca becz
ka prochu. Może ona wybuchnąć 
zarówno tam, gdzie trzeba, jak i 
tam, gdzie nietrzeba. Jest jednak 
pewien „wabifc", który pozwala 
każdą młodzież do-syć łatwo przy- 
ciągnąć w okresie jej dojrzewania 
i nieskrystalizowania duchowego, 
tam, dokąd się chce. Jest to sport. 
On bowiem najide-aluiej zaspakaja 
instynkt emulacyjny młodzieży.

Rozumie to kapitał. Czujnie ob- 
warowując swoje interesy klasowe, 
nie ogranicza się tylko do rozbu
dowy i propagandy sportu, lecz 
namiętnie sugeruje jego neutral
ność polityczną, w ten sposób u- 
gruntowując swój klasowy mono
pol na sport, a w konsekwencji na 
młodzież. Bo nie sport sam w so
bie odciąga młodzież od walki 
lecz ci, którzy posiadając monopol 
n,a sport, robią z niego narzędzie 
swej polityki klasowej. Schutzbund, 
który uprawiał intensywnie wycho

wanie fizyczne, — nie zdołał spor
tu zdemoralizować. Trzeba wie
dzieć, że sport to narzędzie, to ka 
rabin, który strzela w tą stronę, w 
którą jest skierowany. Lekceważąc 
tą broń — co czyni nasz ruch ro
botniczy, — przyczyniamy się do 
tego, że karabin jest skierowany 
w nas. I nie wiele w tych warun
kach zrobi garstka ludzi, która 
wśród samobójczej obojętności dzia 
łączy zawodowych, oświatowych, 
młodzieżowych i politycznych, usi
łuje tworzyć robotnicze wychowa 
nie fizyczne i sport. Nie wiele — 
bo jasnem jest, iż ton, zwyczaje, 
właściwe większości sportowców, 
opanowanych przez burżuazyjny 
sport — przenikną do tej pionier
skiej garstki. Tylko większość mo
że tworzyć własną atmosferę. A 
dziś nie jesteśmy większością, cha 
ciaż możemy nią być.

Sportem robotniczym winien zao 
piekować się każdy rozumny dzia
łacz soq'alistyczny. Trzeba tworzyć 
sekcje sportowe gdzie się tylko da. 
Trzeba kształcić kadry własnych 
organizatorów i instruktorów wy
chowania fizycznego. Trzeba na
wet nie pożałować czasu i fatygi 
na uzbieranie pieniędzy dla dziel
niejszych młodych towarzyszy, któ 
ryoh wysłać należy na tanie kursy, 
organizowane w Warszawie przez 
I Robotniozy Ośrodek Wychowa
nia Fizycznego (ul. Czerwonego 
Krzyża 20).

(—) Edward Hryniewicz.

i na Dizełai w

Musimy zdobyć wiedzę
I. Robotniczy Ośrodek Wych o-1 Sportowe i socjalistyczne organiza 

wania Fizycznego organizuje w ro cje młodzieży, aby już teraz zawia
domiły na który kurs reflektują. Ta 
kie zgłoszenie do niczego narazie 
nie zobowiązuje, a nam ułatwia pro 
wizoryczne obliczenie zgłoszeń i e- 
wentualnie tańsze skalkulowanie 
opłat.
WYKAZ KURSÓW OGÓLNO- 

• KRAJOWYCH.
organizowanych przez I. ROB. 0- 
ŚRODEK WYCH. FIZ. w sezonie

ku przeszkoleniowym 1935—36 sze 
reg kursów, których wykaz poda
jemy poniżej. I. R. 0. W. F., który 
po swojej dwuletniej pracy stał się 
Centralną Szkołą Wyszkoleniową, 
stara się uwzględnić na swych kur 
sach wszystkie dziedziny pracy 
sportowej, organizatorskiej jak i 
społecznej. Kursy dotychczas orga 
nizowane starały się przynajmniej 
tę rolę spełnić.

Wzbogaceni dwulletniem doświad 
czeniem, przystępujemy do nowe
go roku naszej pracy z niezłom- 
nem przekonaniem, że wysiłki na
sze spotkają się- ze współudziałem 
wszystkich towarzyszy z „terenu", 
wszystkich robotniczych klubów 
sportowych i organizacyj młodzie
żowych, walczących razem z nami 
o zrealizowanie lepszego Jutra kia 
sy robotniczej — socjalizmu!

Uczestnicy wszystkich wymie
nionych kursów zostaną zakwate
rowali i zaprowiantowani w I. R. 
O. W. F. Podane opłaty zawierają 
wszystkie koszty. Niewliczone są 
przejazdy kolejowe, lecz uczestni
cy kursów korzystają z 80$ zniżki 
kolejowej.

Prosimy wszystkie Rob. Kluby

zimowym. .
KURSY:

1) 20 — 27 listopada 1935 r. 
Kurs przodowników gimnastyki,

gier ruchowych i zabaw. Program 
specjalnie uwzględnia organizację 
życia stowarzyszonych w sezonie 
zimowym. Opłata 22 zł.

2) 1 — 7 grudnia 1935 r. 
Tygodniowy kurs organizatorów

walk (boks, dziu-dżitsu, zapaśnic- 
two). Program uwzględnia zasady 
organizacji życia stowarzyszonych 
w sezonie zimowym. Opłata 19 zł, 
20 gr.

3) 18 — 25 stycznia 1936 r. 
Tygodniowy kurs pracownika

społecznego. Wiadomości ogólne, 
społeczne, wygłaszanie referatów,
administracja w stowarzyszeniu, 
metody pracy kulturalno - oświato

wej. Kurs odbędzie się przy pomo
cy Stowarzyszenia „Szklane Do
my". Wykładają wybitne siły facho 
we. Opłata 20 zł,

4) 1 — 7 lutego 1936 r. 
Tygodniowy kurs organizatorów

sportowych (dla kobiet i męż
czyzn). W programie: zasady or- 
ganizaoji klubów i sekcyj sporto
wych, zawodów sportowych, obo
zów wyszkoleniowych i wypoczyn 
kowych, oraz życia klubowego. 0 - 
płata zł. 22.

5) 2 — 8 marca 1936 r. 
Tygodniowy kurs przodowników

turystyki robotniczej (dla męż
czyzn i kobiet). Opłata zł, 19 gr. 
20 .'

6) 2 — 8 kwietnia 1936 r. 
Tygodniowy kurs przodowniczek

gier sportowych, ruchowych i za
baw. W programie zasady organi
zacji sekcyj kobiecych, życia spor 
towego i t. p. Opłata zł. 22.

7) 3 —12 maja 1936 r. 
Dziesięciodniowy kurs przodow

nilków gier sportowych i lekkiej - 
atletyki. Program uwzględnia zasa
dy życia sportowego w okresie let
nim. Opłata zł. 22.

8) 3 — 10 czerwca 1936 r. 
Tygodniowy kurs przodowników

sportów wodnych. Program uwzglę 
dnia pływanie, kajakarstwo, orga 
nizację zawodów kajakarskich i 
pływackich, organizację sekcyj wo 
dnycń. Opłata zł. 19 gr. 20.

Rks. Czerwonj Legjoncwo w 
dniu wczorajszym urządził biegi 
naprzełaj — uliczne na terenie 
Legjonowa. Licznie zebrana pu
bliczność na trasie i mecie oklas
kiwała robotniczych sportowców, 
Wyniki techniczne:

Bieg 3400 mtr,
1. Eichel (Skra) 11 m. 17,8 s.
2. Lisowski (Czerwoni) 11 

28,1 s.
3. Baranek (Naprzód Brw.)e
4. Przybyłko (Skra).

m .

5. Domański (Czerwon j.
6. Urbański (Skra).
7. Wilamowoki (Czerwoni)
8. Bryk (Czerwoni).
9. Misztal (Skra),

10. Fedorowicz (Skra).
1500 mtr. dla młodzików,

1. Czechowski (Czerwoni) 6.10,7.
2. Szelążek (Czerwoni) 6.20,1.
3. Połaski (Czerwoni).
4. Oleksiak (Czerwoni)
5. Kaniewski (Skra).
6. Romański (Skra).

Niedzie la  na bo i skeh
MECZ, KTÓRY POZOSTAWIŁ 

NIEMIŁE WRAŻENIE.
Na stadjonie Wojska Polskiego, 

wobec 2000 widzów, rozegrany został 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
stołecznymi rywalami: Legją i War
szawianką. Zasłużone zwycięstwo od
niosła Warszawianka w stosunku 2:1 
(2 :1).

Mecz pozostawił bardzo niemiłe 
wrażenie, bowiem gra była niezwykłe 
ostra i brutalna, zwłaszcza ze strony 
i.eg.ii. Ze względu na to, że sędzia 
nie reagował odpowiednio, doszło do 
szeregu zajść i przykrych incyden
tów. Nietylko na boisku, ale i  na 
„galerji“, doszło do gorszących zajść 
pomiędzy publicznością tak, że oka
zała się konieczna interwencja policji.

W związku z tym meczem, Warsza
wianka występuje, na drogę sądową 
przedto Nawrotowi za rozmyślne spo
wodowanie ciężkiego uszkodzenia d a 
la gracza Warszawianki, Józefa Zie- 
miana.
LEADER LIGI PRZEGRYWA NA 

WŁASNEM BOISKU ZE 
ŚLĄSKIEM.

Mecz ligowy Pogoń — Śląsk za
kończył się sensacyjną porażką Po
goni 2:1 (0:0). Pogoń przegrała
pierwszy mecz w tegorocznych mi
strzostwach na własnem boisku.
KLĘSKA POLONJI W KRAKOWIE

W Krakowie w meczu o mistrzo
stwo Ligi Wisła pokonała zdecydo
wanie Polonję warszawska w stosuin 
ku 8:1 (5:1).
PORAŻKA GARBARNI W V.TEI - 

KICH HAJDUKACH.
W Wielkich Hajdukach w meczu o 

mistrzostwo Ligi Ruch pokonał Gar
barnię 1:0 (0:0), wysuwając się dzie 
ki temu na czoło tabeli ligowej 
ŁKS ZREMISOWAŁ Z CRACoVlĄ.

W niedzielę odbył się w Łodzi 
mecz ligowy ŁKS — Cracovia, za
kończony wynikiem remisowym 1:1 
(0 :0).

WARSZAWIANKA WYGRAŁA 
TRÓJ MECZ W ŁODZI.

W niedzielę odbył się w Łodzi lek
koatletyczny turniej międzyklubowy 
Warszawianka — Zjednoczone — WI 
MA. Mecz odbył się w  niezwykle nie
pomyślnych warunkach atmosferycz

nych i terenowych, oo ujemnie odbi 
ło się na wynikach.

Zwyciężyła Warszawianka, zdoby
wając —  z wyjątkiem jednego — 
wszystkie pierwsze miejsca, przed 
Zjednoczonemi i WIMA.
FATALNA KLĘSKA CZARNYCH 

NA ŚLĄSKU.
W meczu finałowym o wejście do 

Ligi, rozegranym w Katowicach w 
fatalnych warunkach atmosferycz
nych, Dąb rozgromił Czarnych lwow
skich 6:1 (3:0).
ZWYCIĘSTWO LEGJI NAD ZAPA

ŚNIKAMI ELEKTRYCZNOŚCI.
W niedzielę odbył się w Warszawie 

mecz zapaśniczy Legja — Elektrycz
ność o mistrzostwo drużynowe War
szawy w klasie A.

Legja odniosła zwycięstwo w sto
sunku 10:9.

W meczu o mistrzostwo Hasy B 
stolicy drużyna Rywala wygrała z Is
krą 12:9.
FORT BEMA POKONAŁ CWS 8:4.

Wczoraj odbył saę w Warszawie 
towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
warszawskiemi drużynami klasy A, 
Fort Bema — CWS, zakończony zwy
cięstwem Fortu Bema w stos. 8:4.

PROPAGANDOWE BIEGI 
W LEGJONOWIE.

W niedzielę odbyły się w  Legjono- 
wie pod Warszawą biegi propagando 
przy udziale zawodników Skry W-wa, 
Czerwonych z Legjonowa i Naprzodu 
z Brwinowa.

W biegu na 3400 rn. startowało 58 
zawodników. Zwyciężył Eichel (Skra) 
11:17,8 sek., 2) Lisowski (Czerw) 
11:28,4 sek., 3) Baranek (Naprzód).

W biegu młodzików na 1500 m. 
startowało około 60 zawodników. 
Zwyciężył Czachowski (Czerw.) w 
czasie 6:10,7 sek., 2) Szelążek (Cz.) 
6-20,1 sek.

PIERWSZE OD DŁUŻSZEGO
CZASU ZWYCIĘSTWO RANA.
Po długiej  ̂serjv porażek, znany pię- 

ś ci ar z polski Edward Ran wygrał 
walkę z murzynem Powell na zawo
dach w Plainfield w stanie New Jer
sey. Ran zwyciężył na punkty po 8-u 
rundach.

0 mistrzostwo R.P.A.
SARMATA — MARYMONT

2:2 (2:2),
Ohie drużyny wystąpiły do te

go meczu z kilku rezerwowymi.
Drużyna Marymontu wspomaga

na przed przerwą przez wiatr, ma 
w tej części gry przewagę, której 
nie potrafi wykorzystać. Już w 
pierwszych momentach gry Śniad- 
kiewicz, wykorzystując nieporozu
mień e pomiędzy obrońcą i bram
karzem Marymontu, strzela pier
wszego gola do pustej bramki. 
W niedługim czasie mimo że Ma- 
rymomt ma w dalszym ciągu lek
ką przewagę, Sarmata zdobywa 
drugą bramkę przez tegoż Świad- 
kiewicza. Następuje teraz skolei 
serja ataków ze strony Marymon- 
tu, z których dwa kończą się 
bramkami, zdobytemi przez Libe
rę i Burzyńskiego. Gwizdek sę
dziego kończy pierwszą połowę 
wynikiem remisowym. Po przerwie, 
gra wyrównywuje się. W tej czę
ści raczej więcej 2 gry ma Sarma
ta. Obustronne jednak wysiłki nie 
potrafią zmienić wyniku i druga 
połowa nie przynosi zmiany.

Wprzedmeczu Sarmata II spóź
niając się na zawady, oddaje wal
kower przeciwnikowi. W spotka
niu to war zyskiem Sarmata wygry
wa 3:0, mając cały czas lekką 
przewagę nad rezerwą Marymon
tu.

SKRA — DRUKARZ 5:2 (0:1).
Mecz zakończył się walnem 

zwycięstwem Skry. Pierwsza po
łowa niezbyt dobrze zapowiada się 
dla Skry, wygląda raczej na to, że 
zwycięzcą zejdzie z boiska Dru
karz. Niezwykła jednak ambicja 
przynosi po przerwie kolosalną 
zmianę. Nieustanne ataki Skry na 
bramkę przeciwnika uwieńczone 
zostają pięcioma kolejnemi bram
kami, Drukarz w tej części zdo
bywa się tylko na jedną bramkę
1 Skra wynosi z tego meczu dwa 
dalsze cenne punkty.

STAN TABELI.
Po ostatnich rozgrywkach tabe

la W klasie A przedstawia się na
stępująco:

pkit. srtoe. bramek
1. Znicz 14 39:2
2. Skra 10 27:11
3. Gwiazd*. 7 19:15
4. Marymont 6 19:23
5. Czarni 4 10:16
6. TUR. Wisła 4 8:32
7. Sarmata 3 10:17
8. Drukarz 2 6:16

GWIAZDA—HAPOEL 7:0 (3:0),
Pierwotnie Gwiazda miała grać 

mecz towarzyski ze strzelcem z 
Siedlec, ale ponieważ ten w ostat
niej chwili odmówił, rozegrano za
wody z Hapoelcm.

Sam przebieg meczu nic świad
czył o tak zdecydowanej przewa
dze Gwiazdy, jakby to wynikało z 
wyniku cyfrowego. Raczej wyglą
dało na lekką przewagę Hapoelu. 
który nie potrafił tego z a z n a c z y ć  
cyfrowo wskutek niezawodności 
ataku. Natomiast Gwiazda każdą 
akcję kończyła bramką i to prze
sądziło o wyniku spotkania.

Wyścig kolarski 
Elektryczności

w  niedzielę odbył się wyścig 
kolarski Elektryczności — 50 km. 
przv udziale 27 zawodników. Wy
grał Kołodziejczyk 1 g. 24 m. przed
Osińskim.

Legja elektryczność 10:9
Mecz zapaśniczy o drużyn, m-i 

strzostwo W arszaw y między Le
gją i Elektrycznością wygrała Le
gja 10:9. Poszczególne Wyniki: 
M ianowski (L) bije Federowicza, 
Neubauer w ygryw a v. o. Konwa
(L) bije Świętosławskiego, Zalew
ski (E) wygrywa z Włodarkiewi- 
czem, Piaskowski (E) v. o., Książ- 
kiewicz (E) bije Pajewskiego, Fal
kiewicz (E) bije Kozerskiego. W 
meczu kl. B Rywal pokonał Iskrę.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawnięaej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


